
Geny prenum eraty
We Lwowie: m ies ięc zn i®  2 kor., 

d w u razow ą  dostawy do domu 
dopiaca się 60 haler ŷ-

Z przesyłką poczt- w kraju i monarchii:
roctaue 26 K. 4> h z a-raz. 32 K- 00 
kwart. « K ^  ? w ysyłką 8 00
u n esięcz.**- *0 Ł  i PoozŁ * K. 7 * b .

W Niemczech: miesięcznie 4  kor. 
W inń7cłl państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron, 

ganiana adresu pocztowego 40 hal.

Słom Polskie
wychodzi S S r&  dziennie'

Oeny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal- 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub .jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po i kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

K ada państw a.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

W iedeń 20 lut. Izba posłów odbyła wczoraj bar­
dzo spokojne posiedzenie, na którem, mimo wysoko 
opozycyjnych wywodów pp. Lechera i Malika, przy* 
jęto w 2 i 3 czytaniu k o l e j e  b o ś n i a c k i e i 
przystąpiono juź do ogólnej debaty budżetowej, która 
dziś będzie dalej prowadzoną.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia (patrz 
wczorajsze pop. Słowo poi.)*

Koleje bośniackie.
Minister kolei W i t t e k  występuje przeciwko 

poprawkom, wniesionym przez Ofnera, ponieważ ich 
przyjęcie uczyniłoby koniecznem nowe rokowanie 
z Węgrami i przewlekłoby całą sprawę. Minister 
uznaje potrzebę linii Knin-nowy, oraz do Banialuki 
i rząd gotów jest do wybudowania ich przyczynie 
się, ale teraz jest przeciwny łączeniu tej sprawy 
z obecnem przedłożeniem.

Przemawiali z kolei pp. Sylyester, Fresl i Berg 
poczern §§ 1 i 2 przyjęto podług brzmienia rządo­
wego projektu z odrzuceniem wszelkich poprawek. 
Rozpoczęła się dyskusya nad §§3, 4, 5. P. L e c h e r  
zabiera stanowisko opozycyjni; sądzi, że tendencyą 
całego przedłożenia jest skierowanie ruchu z Dal­
macyi przez Budapeszt.

W dalszym ciągu wywodów swoich p. Lecher 
Krytykuje wytyczenie linii kolejowych w Dalmacyi. 
W razie koalicyi mocarstw morskich przeciw Au- 
stryi, Austrya nie będzie absolutnie w stanie utrzy­
mać Dalmacyi, z powodu braku środków komuni­
kacyjnych. Także pod względem kodyfikacyjnym
ustawa. zdanifiin^mojgriz^iEst -

~isie należy zapominać, że suwerenem Bośni
i Hercogowiny, dziś tak jak dawniej, podług posta­
nowień traktatu berlińskiego, jest jeszcze sułtan. 
Mówca polemizuje z wywodami ministra kolei, któ­
ry wszystko uczynił, aby nie wywoływać konfliktu 
z rządem węgierskim, a natomiast w parlamencie 
austryackim śtarń się używać wszelkich wpływów, 
oby tę ustawę, tak szkodliwą dla Austryi, przepro­
wadzić.

Przemawia jeszcze raz minister kolei Wittek.
Minister w stanowczy sposób odpiera zarzuty 

Lechera i oświadcza, że także rząd życzy sobie 
lepszego połączenia z Serajewem i uznaje za konie­
czną linię kolejową ze Splitu do Bośnii. Jednakże 
sprawy tej nie można załatwić razem z obecną usta­
wą. Minister wyraża nadzieję, że Izba stanie po je­
go stronie, wobec osobistych ataków p. Lechera. 
P. Lecher usiłował go nawet wystawić na pośmie­
wisko i kwestyonował jego austryacki patryotyzm, 
co mówca stanowczo odpiera. Minister spodziewa się, 
że Izba w głosowaniu okaże, iż nie podziela zapa­
trywań Lechera.

Następnie dyskusyę zamknięto. Zabrał głos ge­
neralny mówca centra Ma l i k  i imieniem klubu Sze- 
nererowców oświadczył się przeciw ustawie.

Koleje bośniackie uchwalone.
W głosowaniu przyjęto ustawę w drugiem i 

trzeciem czytaniu.
Ogólna debata  budżetowa.

Z kolei przystąpiono do o g ó l n e j  r o z p r a w y  
b u d ź  e t o w ej.

Generalny referent dr. K a t h r e i n  zalecił przy­
jęcie przedłożonego preliminarza za podstawę do 
dyakusyi szczegółowej.

W ybór komisyi tryestońskiej.
tem obrady przerwano i odbył się jeszcze 

wybór specyalnej komisyi dla spraw tryesteńskich. 
W skład komigyj weszli z Polaków pp. Jaworski, 
Abrahamowie®: Dawid, dr. Starzyński, dr. Byk i Hóu- 
zel, z Rusinów p. Bazyli Jaworski.

O godzinie l/*6 przewodniczący zamknął posie­
dzenie. Następne odbędzie się dziś*

Z  komisyj |  klubów.
Parlamentarna komisya dla handlu terminowe­

go zbożem prowadziła wczoraj wieczór dalszą dy- 
sknsyę szczegółową. Przyjęto §* 7 o składzie giełdo­
wego sądu polubownego. Referent Ploj cofuął §. 8, 
ponieważ zastępca rządu sprzeciwił się brzmieniu 
tego paragrafu. Przyjęto dalej §§. 9, 10 z rnałemi 
zmianami stylowemi w brzmieniu proponowanem 
przez referenta i uchwalono reasumcyę §§. 2 i 3.

Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie komi­
syi socyalno-politycznej. Ukończono dyskusyę w spra­
wie rozszerzenia postanowień ochronnych dla robo­
tników kolejowych.

Po wczorajszem posiedzeniu Izby posłów ukon­
stytuowała się s p e c y a l n a  k o mi s y a  d l a  z a j ś ć  
t r y e s t e ń s k i c h ,  wybierając przewodniczącym p.
S k e n e g o.

Komisya ta wybrała referentem p. F u c h s a .  
Komisya zbierze się dziś wieczorem na posiedzenie.

Podczas posiedzenia Izby posłów odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem lir. Yettera posiedze­
nie przewodniczących wszystkich klubów, celem 
omówienia postępowania przy szczegółowej d y s k u -  
s y i  b u d ż e t o w e j .

P. dr. S t r a n s k y  domagał się, aby soboty, 
niedziele i poniedziałki były wolne od posiedzeń. 
Przeciw temu przemawiali pp. D e r s c h a 11 a, 
G r o s s  i  L u e g e r  i uchwalono odbywać codzien­
nie posiedzenia z wyjątkiem soboty i niedzieli, 
a mianowicie w poniedziałek od godziny 3 do 7 
wieczorem, w innych dniach od 10 rano do 6 wie­
czorom.

P. I r o wniósł, ażeby nad pozycyą • c z e s k a  
s z k o ł a  p o l i t e c h n i c z n a  w Bernie, otworzono 
osobną dyskusyę przy dyskusyi szczegółowej. P. Pa- 
c a k  stanowczo się temu sprzeciwił. Prezydent, hr. 
Yetter oświadczył, że jest niemożliwem z ogólnego 
działa szkół wyższych wyjąć jedną pozycyę.

Wobec tego p. I  r o cofnął swój wniosek z za­
strzeżeniem, że go ponowi w Izbie. Zamiar odbywa­
nia posiedzeń wieczornych, został zaniechany.

Izba panów.
Wiedeń. Na wstępie wczorajszego posiedze­

nia Izby panów prezydent ks. Windischgraetz, za­
wiadomił, że arcyks. R a i n e r  upoważnił go do wy­
rażenia Izbie serdecznego podziękowania za manife- 
stacyę gratulacyjną.

Uchwalono z kolei przekazać rozporządzenie 
w sprawie ogłoszenia stanu wyjątkowego wTryeścio 
komisyi prawno-politycznej.

Następnie mgr. Bacąuehem wniósł, aby jako 
pierwszy punkt porządku dziennego umieścić ustawę
0 k o n t y n g e n c i e  r e k r u t ó w .  W niosek przy­
jęto i u s t a w ę  u c h w a l o n o  w d r u g i e m
1 t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Po przyjęciu ustawy o kontyngencie rekrutów, 
uzasadniał br. Helfert w długiem przemówieniu wnio­
sek o wydanie ustawy w sprawie b u d o w l i  po­
m n i k o w y c h .  Wniosek przekazano osobnej komi­
syi. Ks. Lobkowitz referował o ustawie w sprawie 
z a w o d o w y c h  s t o w a r z .  r o l n i c z y c h ,  zale­
cając przyjęcie ustawy w brzmieniu uehwalonem 
przez Izbę posłów. Ledebur przypomiua zasługi Fal- 
kenhayna, który pierwszy dał inieyatywę do tej 
sprawy.

Mówca apeluje do wielkich właścicieli, aby 
swymi głosami okazali, że świadomi są zobowiązań 
wobec tych rolników, którzy są gorzej obdarzeni. 
Zaleca przyjęcie ustawy.

Minister G i o v a n e 11 i wykazuje zalety usta­
wy ; nie ma ona być środkiem walki, ale w poko­
jowy i harmonijny sposób wyrównywać sprzeczno­
ści. Nigdy nie powinna być użyta dla celów agita­
cyjnych łub politycznych. Po dłuższych przemówie­
niach pp. Kuefsteina, Kotulińsky’ego i ks. Auer- 
sperga p r z y j ę t o  p r z e d ł o ż e n i e  w d r u g i e m  
i t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Następnie załatwiono szereg drobnych spraw, 
między innemi sprawę przyznania ulg należytościo- 
wych dla pożyczek ciał autonomicznych. O godz. 7 
wieczorem posiedzenie zamknięto.

Pocztowcy w parlam encie.
W gmachu parlamentu zjawiła się wczoraj de- 

putaeya e k s p e d y t o r ó w  p o c z t o wy c h ,  którzy 
prosili posłów poszczególnych stronnictw o interwen- 
cyę u rządu w sprawie polepszenia ich sytuacyi, 
gdyż zamierzone przez rząd polepszenie ich sytuacyi 
nietylko nie poprawia, ale pogarsza. Oprócz tego 
ekspedytorzy protestują przeciw zamierzonemu na­
daniu im tytułu urzędników pomocniczych. Domagają 
się oni tytułu urzędników poczt i telegrafów. Dziś 
udaje się deputacya do ministra handlu CaUa.

Przesilenie cukrowe.
(Depesze „Słowa Polskiego**).

Wiedeń, 20 lutego. Przemysłowcy cukrowi 
zaczynają się już oswajać z myślą zupełnego znie­
sienia premij cukrowych i zniżenia ceł ze względu 
na zachowanie się rządu, który nie znajduje popar­
cia ze strony Niemiec. W razie, gdyby Austrya sprze­
ciwiła się żądaniu Anglii, do której przyłączyły się 
Francya, Holandya, Belgia i ostateczuie Niemcy, 
musiałaby pozostać zupełnie izolowaną. Wobec tego 
można u w a ż a ć  z a p e w n e ,  że n a s t ą p i  z n i e ­
s i e n i e  p r e m i j  c u k r o w y c h  i z n i ż e n i e  ceł  
na  5 f r anków.

Przemysłowcy cukrowi domagają się wobec te­
go zaprowadzenia p r e m i j  dla rolników, uprawiają­
cych buraki cukrowe, pouieważ po zniesieniu premij 
i zniżeniu ceł na 5 fr. cena cukru spadłaby na 9 
zł. za centnar metr. a przy tej cenie jest niemożli­
wem produkować cukier, chyba, gdyby za cetnar 
metryczny buraków płacili co najwyżej 60 do 65 ct. 
Z 9 zł. otrzymanych za cent. metr. cukru, przypa­
da na koszta fabrykacyi 4 zł. a reszta pozostałaby 
dla zapłacenia 8 cent, metr. potrzebnych dla wy­
produkowania 1 centm. cukru, z czego wynika, że 
inożnaby zapłacić za centm. buraków przeciętnie 
62 ct.

Ponieważ jednak uprawiający buraki, za tę 
cenę pracować nie mogą, powinien rząd, zdaniem 
przemysłowców cukrowych i także subkomitetu, wy­
branego z łona grupy posłów izbowych, po zniesie­
niu premij cukrowych zaprowadzić p r e m i e  d l a  
u p r a w i a j ą c y c h  b u r a k i  c u k r o w e ,  aby ci 
mogli dostarczać fabrykantom buraków po niższej 
cenie. W tej sprawie wręczy subkomitet memoryał 
rządowi.

Ogólnie panuje przekonanie, że wielcy prze­
mysłowcy cukru znajdą sposób, umożliwiający im dni- 
szą konkurenc.yę i utrzymanie fabryk. Natomiast 
mniejsi fabrykanci cukru zostaną prawdopodobnie, 
z powodu zniesienia premij i spadku cen zrujnowani.

Izba panów przyłączyła się także do akcyi, 
przedsięwziętej przez Izbę posłów, w sprawie cukro­
wej i wydelegowała komisyę, złożoną z 9 członków, 
która ma wspólnie z komitetem posłów izbowych 
przedsięwziąć akcyę u rządu. Do komisyi Izby pa­
nów z Polaków wydelegowany został ks- Andrzej 
Lubomirski.

Slavisehe Corresp. donosi: Rząd wysyła na 
walne zgromadzenie Towarzystwa przemysłowców 
cukrowniczych, które dziś odbędzie się w Pradze, 
radcę sekcyjnego w ministerstwie handlu, Carninę, 
który poinformuje się o żądaniach przemysłowców 
cukrowniczych czeskich i ewentualnie przedstawi sta­
nowisko rządu w tej sprawie.

Beichsrałhscorrespondenz ogłasza pod datą wczo­
rajszą: „Dziś po południu odbyło się posiedzenie ko­
mitetu, wybranego przez Wolne zjednoczenie posłów 
dla sprawy cukrowej. Komitet będzie obradował da­
lej przez najbliższe dni, poczem złoży sprawozdanie 
w plenum Zjednoczenia. Wobec doniesień dzienników 
o czynnościach tego komitetu, kładziono nacisk na 
to, by stanowisko jego do konferencyi brukselskiej 
nie zostało fałszywie zrozumiane.

Wolne Zjednoczenie nie jest komisyą wybraną 
przez Izbę i nie posiada pełnomocnictwa do stawia­
nia merytorycznych wniosków, zadanie jego polega 
na tem, by utrzymać związek informacyjny między 
rządem a tymi posłami, którzy uważają za swój 
obowiązek śledzić z uwagą bieg tej sprawy4*.

Budapeszt. Austryacki minister skarbu, dr. 
Bóhm Ba werk, przybył tu wczoraj i odbył z człon­
kami gabinetu węgierskiego, szczególnie zaś z pre­
zydentem ministrów, Szellem i ministrem skarbu, Lu- 
kaesem dłuższe konfereneye w sprawie cukrowej. 
O godz. 2 popoł. dr. Bóhm Bawerk odjechał z po­
wrotem do Wiednia.

Po zaburzeniach tryesteńskich.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Tryest, 20 lutego. Dziennik urzędowy ogłasza, 
źe sesya sądów przysięgłych rozpocznie się z du. 7 
kwietnia. Wobec tego przypuszczają, że stan wyjąt­
kowy nie będzie tak prędko zniesiony, jak początko­
wo spodziewano się.

Szkody, wyrządzone Towarzystwu gazowemu 
i w zakładach elektryczności podczas zajść ostatnich, 
wvnos»5ft nrzeazło 3 0 .0 0 0  Vnrnn. O u m *
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400 latarń gazowych i 80 slupów kamiennych, na 
'których umieszczone były kandelabry gazowe, 
j - Także wczorajszy dzień minął zupełnie spo­
kojnie.

Strejki i rozruchy.
{Depesze n Słowa Polskiegou).

R jeka. Robotnicy stolarscy i ciesielscy, zajęci 
przy budowach stajen na okrętach, przeznaczonych 
dla transportu koni do południowej Afryki, rozpoczęli 
wczoraj strejk, ponieważ przedsiębiorca zniżył im 
płace. Przedsiębiorca zamówił sobie robotników 
z Krainy. Robotnicy strejkujący udali się do policyi 
i do władzy przemysłowej, które stanęły po stronie 
strejkujących robotników.

Zwołany sąd rozjemczy orzekł, że przedsię­
biorca winien odwołać zamówienie robotników z Krai­
ny, względnie przybyłych już robotników na własny 
koszt odesłać.

Barcelona. Strejk przybiera coraz większe 
rozmiary. W mieście, na przedmieściach, w okolicach 
przyszło do starć z wojskiem, które użyło broni. 
Ogólna ilość ofiar ma wynosić już 75.

Ruch handlowy prawie zupełnie ustał. Patrole 
wojskowe przeciągają ulicami i od czasu do czasu 
bronią rozpędzają tłumy. Przybyły tu 2 pułki pie­
choty. Wczoraj nie przywieziono na targ żadnych 
prowiantów; brak mięsa i chleba. Na bulwarach 
przyszło do starcia między strejkująeymi a wojskiem. 
Z obu stron strzelano.

Uniwersytet i szkoły zamknięte. Aresztowano 
członków wydziału i dyrekcyi Zjednoczenia robotnic, 
Lokal zgromadzenia robotnic zamknięto.

Uwięziono anarchistkę Teresę Charenant. Za­
rządzono wiele aresztowań. Oficer żandurmeryi, ra­
niony wczoraj, oraz przedsiębiorca, który wczoraj 
otrzydiał ranę sztyletem, zmarli.

Podczas onegdąjszych zaburzeń pewien młody 
człowiek dał 14 strzałów rewolwerowych do wojska. 
Wojsko dało ognia, nie trafiło jednak napastnika.

Wydalony z Francyi anarchista włoski, Very, 
jest ranny. W Sabadell, Mauresa i Carassa wzbu­
rzenie wzrasta. W San Martin strzelano z okien do 
żołnierzy. T ł u m  w y b u d o w a ł  b a r y k a d y ,  
wojsko zdobyło je bagnetami.

Wiele osób raniono. W Badalona usiłowali 
ekscedenci spowodować wykolejenie wagonów tram­
wajowych. Z okien domów strzelano do kawaleryi. 
Zarządzono liczne aresztowania. Wiele osób odniosło 
rany. W Sabadell członkowie kongrogacyi maryań- 
skiej musieli w przebraniu uciekać przed rozuamię- 
tnionym tłumem, który podpalił klasztor.

M adryt. W Izbie deputowanych na zapytanie 
dep. Romera, oświadczył minister sprawiedliwości, źe 
według ostatnich depesz urzędowych, nadeszłych 
z Barcelony, groźne położenie jest niezmienione.

Jubileusz papieża.
(Depesze „Słowa Polskiego").

Kraków. Obchód jubileuszu papieskiego roz­
począł się wczoraj o godz. 4 popołudniu, Odezwały 
Się dźwięki wszystkich dzwonów krakowskich, po- 
czem do otwartych świątyń spieszyli wierni, przystę­
pując do spowiedzi na intencyę Ojca św. Dziś cdbę- 
dą się uroczyste nabożeństwa we wszystkich kościo­
łach, oraz poranki dla młodzieży w szkołach. (Takie 
same uroczystości odbywają się we Lwowie. Red)  

Wiedeń. Deputacya katol. centrum i Koła pol­
skiego uda się dziś do nuneyusza, celem złożenia 
życzeń dla papieża z okazyi jego 25 letniego jubi­
leuszu pontyfikatu.

Berlin. Z okazyi 25 letniego jubileuszu pon­
tyfikatu Ojca św. zamieszcza kanclerska Nordd. 
Mig. Ztg. artykuł, w którym powiada, że rządy pa­
pieża Leona XIIL mają prawo zająć świetne miejsce 
w historyi kościelnej. Wobec idei papiestwa nowe 
państwo niemieckie stoi zupełnie bezstronnie, o wiele 
bezstronniej, niż dawne „święte państwo rzymskie 
narodu niemieckiego". Dalej podnosi Nordd. Allg. 
Ztg. życzliwość, jaką papież znajdywał u cesarzy 
z domu Hohenzollernów i zapewnia, że wśród depu- 
tacyi, które złożą Ojcu św. życzenia, nie braknie 
specyalnej misyi ces. Wilhelma.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 20 lutego.

H r. G ołuchow ski u  cesarza.
Wiedeń. Minister spraw zagranicznych, hr. 

Gołuchowski, został wczoraj przyjęty przez cesarza 
na dłuższej audyeneyi.

Złote gody aro- R a in e ra .
Budapeszt. Sejm węgierski uchwalił wczoraj 

aa wniosek prezydenta ministrów Szella, nie odbyć 
posifedzeń we czwartek i w piątek, z okazyi złotego 
wesela arcyks. Rainera, gdyż ministrowie udają się 
na uroczystości do Wiednia.

W iedeń . Arc. R a i n e r  przyjmował wczoraj 
deputaoyę wojską,_t pod przewodnictwem ministra

wojny br. Krieghammera, następnie deputacyę ofice­
rów 59 pp., którego jest właścicielem. Przedpołu­
dniem zjawiła się także pod przewodnictwom mini­
stra hr. Welsersheimba u arcyksięcia deputacya 
obrony krajowej, której komendantem arcyksiąże 
jest już od lat 80.

Zagrzeb. Sejm we formie nagłego wniosku 
uchwalił złożenie życzeń urcyks. Rainerowi.

A fera  Lobm ayera.
Wiedeń. Wiernokonstytucyjna partya Izby pa­

nów uchwaliła wyrazić swemu koledze Lobmayerowi, 
zawikłanemu w znaną aferę z Luegerem, swoje zu­
pełne zaufanie.

O ra to ryu m  ks. H a rtm a n a .
Wiedeń. Na wczorajszej drugiej produkcyi 

oratoryum „Św. Franciszek" ks. Hartmana, obecni 
byli cesarz i kilku arcyksiążąt.

N owe ze zn a n ia  H ilsnera .
P raga . Znajdujący się w zakładzie karnym, 

w Pankrac, Hilsner, zasądzony za zbrodnię morder­
stwa, zułosił się do sędziego śledczego, któremu 
oświadczył, że pragnie złożyć nowe zeznania i wy­
mienić wspólników. Prokuratorya sądzi, że zeznania 
te będą znowu fałszywe.

W olf w ykreś lo n y  z lis ty  honorow ych  
obywateli.

Saaz. Gmina tutejsza uchwaliła wykreślić 
Wolfa z listy jej honorowych obywateli.

S ta n  zd ro w ia  Tołstoja.
Ja łta . Stan zdrowia Tołstaja pogorszył się. 

Chory onegdajszej nocy mało spał. Daje się zauwa­
żyć znaczny upadek sił. Przytomność jest zupełua.

K a ta stro fa  kolejowa.
W ielki W araidyn . Pociąg osobowy kolei 

wieynalnej Belenyes wykoleił się między staeyami 
Gyepes i Nyaorlo. Lokomotywa zleciała z nasypu i 
posiągnęła za sobą wagony. Zginęły dwie osoby 
z personalu kolejowego i buduik. Pewien podróżny 
jest lekko ranny.

Z a tw ierd zo n y  w yro k  śm ierci.
Monaohium. Wyrok śmierci, wydany na gło­

śnego rozbójnika Macieja Kneissla, zwanego „Scha- 
chermiihlhiasl", zatwierdzono. Książe regent bawar­
ski nie ułaskawił go; stracenie Kueissla zapomocą 
gilotyny nastąpi w tych dniach.

T rzy le tn ie  r zą d y  p r e z . Loubeta.
Paryż. Temps pisze z okazyi 3-ciej rocznicy 

objęcia rządów przez Loubeta, że jego stanowczość, 
roztropność i gorliwe wypełnianie obowiązków, zmu­
siły nawet przeciwników jego do zupełnego milcze­
nia a pozyskały dlań szacunek monarchów euro­
pejskich.

Nowa opera M asseneta.
Paryż. W Monte Carlo wystawiono nową ope­

rę Masseueta p. t  „Le jongleur de Notre Damea 
z bardzo wielkiem powodzeniom. W operze tej nie 
ma żadnej partyi kobiecej.

Szp ieg  n iem ieck i.
Nicea. Aresztowano tu pewnego niemieckiego 

„barona", którego nazwisko nie jest jeszcze dotych­
czas znane, pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Nie­
miec. Znaleziono u niego rozmaite mapy sztabu ge­
neralnego i waory broni.

S yn  D on Carlosa.
Nicea. Jeden z francuskich dzienników do­

niósł był, że Don Jaime, syn Doń Carlosa, który 
niedawno temu ciężko chorował, miał wydać przy­
wódcom karlistów rozkaz, aby przygotowali się do 
bliskiego powstania karlistów, które zacznie się 
w Katalonii. Ks. Jaime, bawiący obecnie w Nizzy, 
zaprzeczył teinu doniesieniu. Książe oświadczył 
wobec swego adjutanta Olezabela, że, ponieważ po­
zostaje w służbie cara, jest tem samem zobowiązany 
trzymać się się zdała od politycznych spraW swego 
kraju, dopóki nosi uniform rosyjski. (Don Jaime jest 
oficerem rosyjskiego pułku gwardyi huzarów w War­
szawie. Red.).

S y tu a cya  w  p o łu d n io w e j A fryce .
Londyn. Biuro Reutera donosi z Heilbronn 

pod datą 17 bm.: Kolumny Delislego i Sunsaavesa 
zaatakowały De weta i znaczną liczbę Boerów koło 
Trummel, 30 mil na północny wschód od Reitz. 
10 Boerów wzięto do niewoli. Dewet miał zarządzić 
podział sił wojennych Boerów, aby w ton sposób 
łatwiej wymknąć się Anglikom.

S y tu a cya  w  Chinach.
Pekin. Cesarzowa wdowa przyjęła w ubiegłą 

niedzielę, po raz pierwszy po powrocie, cudzoziem­
ców, nie należących do ciała dyplomatycznego, na 
posłuchaniu.

W iedeń. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Donau-Dampfschiffahrt-Oesellschaft przyjęło wczoraj 
jednogłośnie zawartą z rządem nową umowę sub­
wencyjną na 25 lat.

Wiedeń. Jutro odbędzie się tu staraniem ru-i 
skich posłów i studentów wieczór, na cześć Szew-- 
c żonki.

Drezno. Tajny radca dr. Wiktor O t t o ,  mia­
nowany ministrom sprawiedliwości.

B erlin . Reichsanzeiger ogłasza rozporządzenie, 
na podstawie którego paragraf 21 ustawy, dotyczącej 
bicia bydła i oględzin mięsa, wchodzi w życie 
z dniem 10 października b. r. Paragraf ten zakazuje 
używania przy przyrządzaniu mięsa artykułów lub spo­
sobów przyrządzenia szkodliwych zdrowiu — zabra­
nia również sprowadzania takich artykułów lub mię­
sa w taki sposób przyrządzonego, z zagranicy.

Rzym  Miirister robót publicznych G i u s s o 
upiera się przy dyraisyi. Jako jego następcę wymie­
niają F  o r t i s a.

Konstantynopol. Wiadomość o uwolnieniu 
misyonarki miss Stone nie sprawdza się.

Wiedeń, 20 lutego. (Giełda zbożowa).
Giełda zakończyła słabo. Sprzedawano pszeni­

cę na wiosnę po 9 70; żyto na wiosnę po 801, owies 
na wiosnę 7*97 do —\  pszenica na maj-czer. *—, 
kukurudzę na maj-czerwiec 5*70.

Wiedeń, 20 lutego. Cukier (spok.) 18*20 
Spirytus 38*20. Nafta galicyjska niezmieniona —*—.

B erlin , 20 lutego. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus 34*70.

F ra n k fm  20 lutego. Austr. kred. 219 30. 
Disconto 195*60, Laura 206*75, Koleje państwowe 
145 50, Alpiny — .

P a ry ż ,  20 lutego. Trzy procent, renta 101 *15 
Mąka 26*65. _______

    “ 1

Wybory do Rady miejskiej.
Lwów 20 lutego.

Pod przewodnictwem radcy dw. H u t a  odbyło
się wczoraj wieczorem w kasynie urzędniczem zgro­
madzenie urzędników wszelkich dykasteryj w spra­
wie wyborów do Rady miejskiej.

Przebieg był nadzwyczaj burzliwy, wybrano 
komisyę z 60-ciu, która ma się zająć dalszą spra­
wą wyborów — szło tylko o to, czy pozostawić ko­
mitetowi wolną rękę działania, czy też dać mu pe­
wną dyrektywę. Za tem drugiem zdaniem oświad­
czyła się większość mówców, uchwalono też w końcu, 
źe komitet może się związać z  każdym komitetem opo­
zycyjnym, byle nie z miejskim.

W obradach brało udział około dwustu ucze­
stników.

* * *
Zebranie dyrektorek i reprezentantek szkół lu­

dowych i wydziałowych żeńskich m. Lwowa, oświad­
czyło się wczoraj jednomyślnie za kandydaturą p. 
Kornela J a w o r s k i e g o ,  jako reprozentanta za­
wodu nauczycielskiego i postanowiło poprzeć kandy­
daturę tę solidarnie.

K RO NIK A.
Dziś w tea trze : „Cyganerya", opera w 4 

aktach podług Henryka Murgera „Vie de Bohśme** 
napisał G. Giaooaai L. Illica. Muzyka G. Pucciniego.

T em peratura. Dziś rauo o godzinie szóstej 
było —2® U,

Konfiskata. Wczorajszy popołudniowy numer 
Słowa Polskiego uległ konfiskacie za fejleton p. Zapol­
skiej pt. „Księga na spalenie".

M ianowania i przeniesienia. Minister spra­
wiedliwości przeniósł uaczeluika kauoelaryi Władysła­
wa Kostrzewskiego z sądu obwodowego w Sanoku do 
sądu krajowego we Lwowie, a asystenta kancela­
ryjnego sądu obwodowego w Rzeszowie Wojciecha Pe- 
perę, zamianował naczelnikiem kancelaryi sądu obw 
w Sauoku.

M ickiewiczowska kolumna. Znicz na ko­
lumnie Mickiewicza, która stanie we Lwowie, uchwa­
liła młodzież akademicka odlać z bronzu własnym 
kosztem.

W y ro k  w sprawie napadu na ofloerów 58 pp. 
zapadł wczoraj o godzinie 12 w uocy. Uznał ou Wi­
tolda Regera winnym przekroczenia lekkiego uszkodze- 
uia ciała, popełnionego ua d y e ta ry u sz u  M iglu i zasądził 
go na trzy dni aresztu, zamieuiouego na 30 korou 
grzywny, uwolnił zaś wszystkich trzech oskarżonych* 
od wiuy zbrodni gwałtu publicznego, popełnionego rze­
komo na porucznikach Czechu i Fidermuoie.

Przed gmachem sądowym ośmiu policyantów 
strzegło porządku, nie mieli jednak powodu do wkro­
czenia.

Z  K rakow a donoszą: Krakowska spółka tram­
wajowa otrzymała od ministerstwa kolejowego pozwo­
lenie budowy czterech nowych liuij, a miauowicie: z Ryn­
ku do parku Jordaua, do rogatek na ulicy Długiej i 
Zwierzynieckiej, oraz do nowego mostu na Wiśle uli­
ca Starowiśłua. Budowa tych liuij rozpocznie się zaraz 
z nastaniem stosownej pory.

Towarzystwo miłośuików historyi i zabytków 
Krakowa odbyło wczoraj walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem profesora Stanisława Krzyżanowskiego. 
Na wstępie dr. Stanisław Kutzeba wygłosił odczyt o 
stosunkach handlowych m. Krakowa z Flandryg* 
udzieleniu wydziałowi absolutoryum, wybrano nowy 
zarząd. Towarzystwo zamierza wydaó ilustrowane 
monografie zabytków sztuki i kultury Krakowa*



7 — „SŁOWO POLSKIE* Nr. 85 z dnia 20 lntego 1902. 3

fcańout, 18 lutego, w  niedzielę 16 lutego od­
było się przedstawienie amatorskie, urządzone przez 
ralodffei rzemieśluiczą no dochód straży pożarnej. Ode­
grano dramat ludowy: „Młynarz i jego córka®. Sala 
przepełnioną była publicznością przeważnie ze sfery 
mloBZ zaóskiej —  sukceB więc pieniężny zdaje się być 
doftó pokaźny. Jednakowoż byłoby bardzo wskazanetn, 
by amatorzy wybierali na przyszłość sztuki przystę­
pniejsze dla siebie i obliczyli się z siłami, gdyż podo­
bne wykonanie dramatu, jakiego byliśmy i świadkami 
jest parodyą* której nawet dobre chęci nie mogą uspra­
wiedliwić

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia „Pracy kobiet" 
Lwowie odbędzie się w niedzielę 28 bm. o godzinie 4 popo­

łudniu w lokalu Stow»rzynia ulica Watowa L 25. W razie nie­
dostatecznego kompletu następne walne zgromadzenie odbędzie 
się tego samego dnia o godzinie 473-

„Hod*ina** w Winnikach odbędzie doroczne walne zgro­
madzenie w niedzielę 23 bm. o godz. 2 popoL w sali budynku 
„Nowy świat".

Z  ftSokola*4. W niedzielę 23 bm. o godzinie 5 popołu­
dniu, urządza polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" we 
wtasnej sali „Wielki koncert" muzyki wojskowej pod osobistem 
kierownictwem swego kapelmistrza.

Zmarli i
W Krakowie: O. Józef Rosset, wikary klasztoru Kapucy­

nów, lat 65; Władysław Soguński, b. dziedzic Babszowa w Kró­
lestwie p o i, właściciel realności w Krakowie

W Knihyninie Górce, pod Stanisławowem, Kazimierz Za­
gajewski, kierownik tamtejszej szkoły 5*kl., założyciel istniejące­
go tam Kółka roln., lat 38.

W Rzymie, Irena z Mikuckich Pogórska, obyw. z Podola 
ros  ̂ lat 76.

W Stanisławowie: Ludwika Mayerowa, lat 44; Wincenta 
z Mar&moroszów Preyarowa, lat 74; Anna Hoffmann, lat 85.

Wiedza i życie w XIX. wieku.
Dr. Paweł Kuozera: „O rozwoju medycyny 

i hygieny®.
W  poprzednich stuleciach niski stan nauk przy­

rodniczych, zwłaszcza chemii, fizyki i biologii, stał

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 
przez

Artura G ruszeck iego .

82 (Ciąg dalszy).
— I  mnie... I  nas... — zaczęto wywoływać na­

zwiska. różne.
* ^=^JUż zaczęli r o b o t ę , j w s n y  panie, 

ipłaeiła. się uczta — zaśmiał się. — Ale idźmy 
dolej... Są już dwa szynki niedaleko starostwa na­
jęte z kiełbasą dla wyborców i słyszę, że w mieście 
kaptuje sobie żydów agitatorów i liuitajów różnych, 
by rozpoczęli bójkę z wyborcami... Tak przygotował 
sobie jasny pan wybory i wtedy powozem, zmówiwszy 
ludzi do oklasków, przyjeżdża na wiec, by słodkim 
głosem i obiecankami kusić ludzi do zdrady... Czy ta ­
kiego wybierzecie ?

— Niel niel... Precz z nimi... Wyrzucić gol... 
Wygnać! 11

I tłum cały, rozgoryczony, z błyszczącemi oczy­
ma, z pięściami zuciśniętemi, zachrypły od gniewu, 
ąmrł się ku ławie, na której siedzieli nieruchomo bla­
dzi i przelękli goście.

W tej chwili Drewniak krzyknął:
— Hej! Bartuś, Sobek, Wałek i wy, inni moi 

przyjaciele, do mnie!
Przyskoczyli, rozpierając falo ludzi, cisnącą się 

ma Drewniaka, stojącego tuż przed państwem Świet- 
noskimi i wziąwszy się za ręce, powstrzymali na pór.

— Bracia, opamiętajcie się! — zawołał Dre­
wniak. -?• Chcecie pohańbić nasz wiec ludowy? Spla­
mić się gwałtem? Rzucać się na bezbronnych?.- 
Odstąpcie zaraz... Pokażecie waszą dojrzałość oby­
watelską i zemścicie się za podstępy, gdy wybie­
rzecie delegatów wiernych stronnictwu ludowemu.

Ale już cofnęła się fala Judzi; jeszcze chwilę 
stali, mrucząc, niektórzy zawziętsi, ustąpili je­
dnak i ci.

Panie blade wstały z ławki, Ewcia zbliżyła się 
szybko do Drewniaka i uścisnęła jego rękę.

~  Panie mogą być zupełnie spokojne — ode­
zwał Się Drewniak. — Ręczę za bezpieczeństwo naj­
zupełniejsze. To był poryw chwili, przemijający gniew 
wuinu. Obecnie są już spokojni, i taki wybuch nie 
powtórzy się dzisiaj 1

— Pan nam przyrzeka? — spytała słodkim 
głosem pani Swietnoska.

Tak jest.
Wierzymy — i znów usiedli wszyscy.

— Teras odpowiem Drewniakowi — zaczął 
Brosz po uciszenju sję wiecowników. Otóż on nie 
zgadza się na moją drogę i na moje sposoby pole­
pszenia doli ludu. z  tej samej racyi i ja nie zga­
dam  się na jego drogę j na jeg0 gposoby, bo wi­
dzą mi się fałszywe. Ja  jestem prosty chłop w su­
kmanie, nie jestem uczonym profesorem, mam też i 
chłopską twardą naturę i chłopskie twarde serce: 
jak pokocham to całą duszą, a jak nienawidzę to 
także całą duszą. Odkryłem wam swoje serce do 
Ina. Chcecie mnie wybrać takiego, jakim jestem, to 
i dobrze, a nie wybierzecie, zaczekam sześć lat i

na przeszkodzie rozwojowi umiejętnej medycyny. 
Nauka ta zawdzięcza swój rozkwit wiekowi XIX. 
W XVIII. wieku i w początku minionego wieku są­
dzono, że choroba jest jakąś siłą obcą, tkwiącą 
w organizmie (system Stabla), przyjmowano siłę ży­
ciową, jako coś specyficznego, rządzącego czynno­
ściami normałnetni i chorobowemi ustroju. Systemy 
leczenia były też nieoparte zgoła na ścisłych danych 
empirycznych, dosyć wspomnieć o mesmeryzmie, ho- 
meopatyi, o poglądach, źe choroba tkwi w sokach 
ciała (humorach), a w związku z tem o systemie 
leczenia zapotnocą upustu krwi i t. p.

Dwie najważniejsze zdobycze naukowej medy­
cyny w ubiegłem stuleciu, które dały jej nowe pod­
stawy i rzuciły nowe światło na sposób pojmowania 
choroby, określania jej i leczenia, to: 1) teorya ko­
mórkowa, oraz 2) bakteryologia.

Już genialny lekarz francuski Bi c h o t  prze­
widywał, że organizm składa się z części elementar­
nych, warunkujących życie całości; odróżniał on roz­
maite t k a n k i  w organizmie, złożone w jego mnie­
maniu z włókien, tkanki główne i drugorzędne. Ale 
komórka została odkryta właściwie dopiero w latach 
1888 i 1839 przez Schleidena (komórka roślinna) 
i Sehwanna (komórka zwierzęca). Naukę komórkową 
rozwinął też dalej Johannes Miller, a uczeń jego 
Rudolf Virchow stworzył w połowie ubiegłego wieku 
t. z. cellularną patologię, wykazawszy, że nietylko 
wszystkie czynności normalne organizmu zdrowego 
są wyrazem czynności, odbywających się w komór­
kach, ale że i choroba zależy od zmian, zachodzą­
cych w komórkach, oraz, że zmiany te nie różnią 
się w niczom zasadniczo od funkcyj normalnych, 
a jedynie tylko tem, że odbywają się nie we właści­
wym czasie, nie we właściwem miejscu i że na wię­
kszą odbywać się mogą skalę. Virchow położył pod­
waliny ściśle naukowej anatomii patologicznej, a je­
dnym z jego poprzedników w tej dziedzinie wiedzy 
był Rokitansky.

Bakteryologia zawdzięcza głównie swój rozkwit 
Pasteurowi, a w znacznej też mierze Robertowi Ko-

wówczas pogadamy ze sobą. O jedno was tylko pro­
szę: nie wybierajcie pana, nie wybierajcie obszar­
nika 1

Zahuczało w tłumie, jak gdy wicher uderzy 
w las i gnie drzewa, łamie gałęzie, miota liśćmi. 
Okrzyki na cześć Brosza, zapewnienia, że pana nie 
wybiorą, miały w sobie coś z łoskotu fali i gwałto­
wnego uderzenia we dzwony.

Gdy się uciszyło, zawołał przewodniczący:
— Sobek Mączka, gospodarz z Klimków, ma

głos!
Wszedł Sobek, smukły, szczupły chłop, odrzu­

cił w tył głowy spadające mu na czoło włosy i rzekł:
— Mamy trzech kandydatów na posła do 

Sejmu...
— Tylko dwu! — krzyknął ktoś z tłumu.
— Tak, tak, tylko: Brosz i Drewniaki
— Powtarzam — mówił Sobek — mamy trzech 

kandydatów, bo kto się stara o poselstwo, jest kan­
dydatem, a pan Świetnoski stara się o to różnymi 
sposobami. — Uśmiechnął się z ironią.

— To prawda! — potwierdzono.
— Otóż, aby nie było bałamuctwa dla prawy­

borów i delegatów, musimy na tym ostatnim naszym 
wiecu postanowić, kto ma być posłem naszym. Sta­
wiam więc wniosek: zakończmy już nasz wiec, ale 
przedtem należy zarządzić głosowanie, aby wiedzieć, 
jaka wola ludu i kogo chce inieć posłem. Tyle jest 
słów moich.

— Ma racyęl Ma racyę! — zawołano z tłumu.
Przewodniczący zadzwonił i rzekł:
— Jest tu wniosek głosowania na wybór kan­

dydata. na posła. Czy zgadzacie się wiecownicy ?
Zgadzamy! zgadzamyI..
— Kto z was tedy jest za Maćkiem Broszem, 

niech idzie na pra wo... Kto za Stachem Drewniakiem, 
na lewo... Kto za panem Świetnoskim niech zostanie 
na środku... A was gospodarze — tu wymienił pięć 
nazwisk — proszę do mnie, będziecie mi pomocnymi 
w obrachunku.

Wszczął się wielki ruch i gwar wśród wieco­
wników; ci tych, ci owych namawiali, ciągnęli, prze­
konywali, albo też mierzyli się groźno i wyzywają­
co oczyma, rozchadząc się w przeciwne strony, a 
Wałek, sprawujący urząd sekretarza, wyznaczał li­
nie, oddzielające poszczególne grupy głosujących.

Wszyscy trzej kandydaci byli ciekawi tego 
głosowania prawyborców. Nawet pan Świetnoski wstał 
z ławy, za nim syn i Ewcia, by widzieć dokładniej 
podział wiecu na stronnictwa,

W środku stała mała grupa, najwyżej czter­
dziestu ludzi, z ekonomem Stępaiskim, wszyscy ja ­
cyś wystraszeni i zawstydzeni, to spuszczali oczy 
uod gradem szyderstw, to znów trwożliwie oglądali 
się za sobą, jak gdyby obawiali się odcięcia odwro­
tu. A  i tak malała ich ilość, odrywali się pojedyń- 
czo, przechodząc chyłkiem i nieznacznie na stronę 
Brosza.

Wezwani do obliczenia głosów gospodarze 
nie mogli dojść do zgody, które stronnictwo jest sil­
niejsze, Brosza czy Drewniaka? Sami kandydaci 
weszli na wzniesienie, by dokładniej widzieć ilość 
swych stronników.

Drewniak spojrzał na zwolenników Brosza. Za­
uważył, że wszyscy mieli wyraz twarzy, świadczący 
o uporze bezwzględnym, a ćhmurue twarze, błyski 
oczu, zaognione policzki, zwartość koła mówiły o

chowi. Kiedy wykryto, że fermentacya odbywa się 
dzięki drobnoustrojom, sądzono, że to zwiastuje pe­
wien powrót ku witalizmowi i starano się energi­
cznie temu przeczyć. Liebig n. p. sądził, że grzybki 
fermentacyjne tylko przez ruchy molekularne, odby­
wające się w ich ciele, powodują proces rozkładu 
cukru na alkohol i dwutlenek węgla. Al o dalsze ba­
dania wykazały, źe sam proces życiowy drobnoustro­
jów odgrywa tu rolę główną. To naprowadziło na 
dalsze dociekania, a wkrótce przekonano się, że ży­
cie innych drobnoustrojów (bakteryj) wywoływać mo­
że zaburzenia chorobowe w organizmie. Odkrycie 
prątka, czyli bakcylusa wąglika we krwi zwierząt, 
tej chorobie podległych (Pasteur), wykrycie zarodni­
ków prątków wąglikowych (Koch), doświadczalne 
stwierdzenia zakażania się zwierząt, którym do krwi 
wstrzyknięto owe zarazki, oto szereg doniosłych od­
kryć w dziedzinie bakteryologii, za nimi poszły inne, 
wykrycie zarazku tyfusu, febry powrotnej, cholery, 
dżumy i t. d.

Co do środków leczniczych, to doniosłe znacze­
nie miało wykrycie wielu nowych leków (morfiny, 
chininy, salolu, antipiryny i t. d.), dalej t. zw. sero- 
terapia, t. j. zastrzykiwanie surowicy, u. p. przed w- 
' błonicowej. Ogromną doniosłość miało zastosowanie 
szczepień ochronnych, n. p. ospy. Rozwój antysepty- 
ki i aseptyki przyczynił się do wspaniałego rozwoju 
chirurgii, środki znieczulające, jak chloroform, ko­
kaina lub podskórne zastrzykiwanie kokainy i mor­
finy usunęło cierpienia operowanym. Prelegent roz­
patrzył pokrótce rozwój wszystkich poszczególnych 
działów medycyny, wykazując wszędzie wspaniałe 
zdobycze na wszystkich polach. Rozwój hygieny, hy- 
gieny publicznej, febrycznej i t. d., postępował ręka 
w rękę z rozwojem iunych gałęzi medycyny.

Odczyt był nader zajmujący i z prawdziwą ko­
rzyścią wysłuchany został przez zebraną publiczność.

r.

podnieceniu uczuć. Zdawało się, że potrzeba tylko 
kilku słów, jakiegoś rozkazu, by gromada ta rzuciła 
się na przeciwników i ich rozprószyła.

Jege stronnicy stali spokojni, pogodni, rozma­
wiali swobodnie ze sobą, przywołując od czasu do 
czasu opóźnionych towarzyszów.

Przewodniczący, wysłuchawszy sprawozdania 
powołanych pięciu gospodarzy, co do liczby stron­
ników poszczególnych kandydatów, — zadzwonił i 
rzekł:

— Głosowanie na trzech kandydatów, przed­
sięwzięte na wniosek Sobka Mączki, a za zgodą wie­
cowników, dało rezultat następujący, który każdy 
naocznie może sprawdzić. Za panem Świetnoskim 
stanęła nieliczna gromadka ludzi, zdaje mi się, że 
nawet nienależących do prawyborców, więc ta kan­
dydatura z woli wiecu upada. Reszta wiecowników 
rozdzieliła się bez mała na połowę, z prawej za 
Broszem, z lewej za Drewniakiem. Jak oświadczyli 
biegli gospodarze, powołani do obrachunku, może 
być z jednej, albo z drugiej strony dziesięć więcej, 
dziesięć mniej, co nie daje żadnemu z kandydatów 
przewagi, i nie mogę jako przewodniczący wskazać 
sumiennie, przy którym z dwu jest większość, licze­
nie zaś, jako narodu jest dużo, przeciągnęłoby się 
do póina, a i tak dziesięć głosów mniej, lub więcej 
nie stanowi różnicy...

— Proszę o głos! — zawołał Drewniak.
— Jeszcze nie skończyłem — odrzekł przewo­

dniczący. — Otóż, mojem zdaniem, które zapewne 
podzielą wiecownicy, dla dobra naszego powinien je­
den z kandydatów zrzec się starania o poselstwo. 
Głosowanie uważam za zamknięte, a co dalej będzie, 
zobaczymy z obrad wiecu.

Trzy grupy wiecowników zlały się znów w je­
dną całość i, jak poprzednio, otoczono szerokiem 
półkolem wzniesienie.

Ewcia, która z wielką uwagą przysłuchiwała 
się wywodom przewodniczącego, zwróciła teraz swą 
rozognioną twarzyczkę w stronę pana Władysława, 
mówiąc cicho:

— Teraz ojciec pana chyba ustąpi...
— Nie wiem... może...
— Ale wobec faktu tak widocznego?..— mówiła 

z żywością.
— Słyszała kuzynka, jak wszyscy nama­

wialiśmy ojca, by opuścił wiec; nie usłuchał nas 
jeduak...

— To sprawa inna, kuzynie, i rozumiem tę 
chęć pozostania, ale narzucać się wolnym wyborcom 
wobec wyraźnego ich oświadczenia... Proszę, bardzo 
proszę kuzyna wpłynąć na ojca...

— Zrobię, co będę mógł...
Przewodniczący zadzwonił, udzielając głosu Dre­

wniakowi.
— Moi przyjaciele, zechciejcie mnie posłuchać 

uważnie... Wynik głosowania prawyborców na tak 
licznym a ostatnim wiecu jest już wam wiadomy 
i napewno wpłynie na wybór delegatów. Teraz 
zróbmy rachunek, jak przystało na dobrych go­
spodarzy.

— Rachunek to grunt! — odezwał się ktoś z tłu­
mu, a inni dogadywali:

Zawsze z kredką a nie zginiesz.
(C. d. n.).
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Zaniknięcie wczoraj, giefdy pop. 
JotoWnuo: Akcye austr. Żaki. kredytowego 6!i5'Ł.0f Akcye węg. 
^akiadu kredytowego 711— , Akcye anglo-bauku 283*50, Akcye 
Jnionbauku 536*60, Akcye Liiiulerbnuku 431"— , Akcye Bank* 
/ereinu 463*—, Akcye Bodencredit 957* — Akcye Gal. Banku
hipotecznego — —• Akcye kolei państwowyoli 673*—, Akcye 
kolei południowych 7 I‘25. Akcye Tratnway 237*—, B. 288'—
Akcye kolei Hlbethal 471* —, Akcye kolei jv,  ------•— Akcye.
kolei czerń- —*— Akcye Alpiny 400*— , AUcye liii la M urany i 
b i l —, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1518*—, Akcye Fabryki 
btoui 325 —, Akcye tureckie tytoniowe 3 00—, Oblig. węg. Ind. 
98 90, Renta iuajovva 101*70, Austr. Renta koronowa 98*70, 
Węg. Renta koronowa 97 05, 66 1 l isty Tow. kred. ziem. 
94 80, 4 proc. listy Banku kiaj. 94 85, 41/* prc. Banku kraj. 
l i i i '—, 4 prc. listy Banku hip. 9 4 '—, 41/* prc. listy Banku 
hip. 98 75, 5 pic. listy Banku hipot. 100*75, 4 prc. Gal. Oblig, 
propinac. 9805, 4 prc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 96*40, 4 prc, 
Pożyczka ni. l.wowa 93*—, Losy tureckie 111*—, Marki ll7*25, 
Kuble 253*50. Kredyty —*—, Alpiny — —. Węg. kred. — • —. 
Pragskie Towarzystwo żelaz —*—, Koleje państw. —.

Usposobienie po iekkiem osłabieniu z powodu spadku 
kursu kolei państ., zamknięcie z powodu silnego targu monta- 
nów i lokalnych zakupień nieco lepsze.

B e r l i n ,  20 lutego. Przy zaniknięciu wczorajszej giel 
dy: Kredyty 219*26, Staatsbahny 145 25, Disconto Coman-
dtt 19V40, Berlin tow. hattdl. 152*90, Laura 206*25, Bohumery 
202’ — , Kolej póln. wschód nio-Prusku 80*25, Ruble za gotówkę 
216 36, Kolej warsz *wied. 175.—, Kolej morza śródziemnego 
85 75, Kolej Meridionalna 123*90 Losy tureckie 114*25, Renta 
wioska 10 75, .Harpener“ kopalnia węglu 166 60, Kolej Ma- 
rienburg-MIawka 67*75, Kousolidacya 308*25, Lombardy 19*10, 
Kolej Henry 95*—, Niemiecki bank narodowy 110 40, Kanada 
i roferced 113*10, Akcye żeglugi hamburskiej 115*25, Kurs war* 
szuwski —*—.

aS«s<1npe«Bft 20 lutego Wczorajsza giełda Austr.kredyty 
640 10, Węgierska pożyczka premiowa 188*—, Węg. kredyty 
712* , Węg. bank hipoteczny 478*—, Węg. bank oafaoutowy

. 449*50, 4-procentowa renta 119 95, Węg, bank kommercyonalny 
2560*—, Akcye elektryczne 260 —, Węg. bank dla przemysłu 
i ! mn dl u 50 —, Węg. renta koronowa 97*10. Austr. renta złota 
121 —, Austr. renta koronowa 98 45. Peszteńska kolej miastowa 
550 ■— Rleklr kolej miejska 319*—, Ganz & Co. 2400, Salgo 
l afjauet 581*—, RIihh Muruiiy 608*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 675*75, Kolej południowa 7 0 —.

■Berlin, 20 lutego. Wczorajsza giełda wiecz. (Nachtboers- 
Kredyty 219 25 Staatsbahny 145 75, Lombardy 19 10, Ros. ban­
knoty (ult.) 216’35 Disconto Comandit 195*— Tend. silna.

i»a f y ż ,  20 lutego. Wczor giełda Cred. foncier 727*— excup 
4 ptoo. pośycska rumuńska 1896 r. —*—, Grecka pośycz. —.—
4 proc, hiszpańskie Exterleurs 78*25 ex cup.

Tendencya silna. 
fr r a n fc fM r t, 20 lutego Wczorajsza giełda w ie.otua- 

Kiedyty 219*80, Stantsbałmy 145*50, Lombardy 19 39, Alpiny 
l y g — f Austryacka renta papierowa 101*85, Auslr. srebrna rento 
101.75 Austr. slota lenta 103*06, Węgierska slota renta 101*—, 
Uhlonbankl —*—, Akcye elektr. — *— Kolej póln.*aach. 116*—.

Tendencya eilna.
Hamburg, 2o lutego. Wozorujszu giełda wieczorna: 

Kredyty 219 10, l ombardy 19 1^  Statsbalmy 144*75 Austr. 
jtfota renta 102 75, Węgierska zlotu renta 101*— . Srebro —*— 
rlaeono, — *— śąduno. Srebrna renta 101*50, Włoekle 103*— 
U s y  •  60 r. 151*50

Tendencya silna.

T arg  sbo&owy ft towarowy*
0 U d a p e S 2 t  20 lutego. Pszenica na kwiecień 9*59 do 9*60* 

aa październik 8 45 do 8*46, żyto na kwiecień 7*88 do 7*89, 
żyto na październik 7.04 do 7*05, owies na kwiecień 7*66 do 
7*67, owies na październik 6*35 do 6*36, kukurydza na maj
5 41 do 5*42, kukurydza na lipiec 5'55 do 6*60, rzepak na sier­
pień 12 46 do 12*66.

Tendencya lepsza.

6 !

k ła d  P ł ó c i e n  K erc isy iń -  
^  sp ic ia ,  Lwów, Halicka 
16. poleca serwety, obrusy, rę­
czniki, ścierki, chustki, poń­
czochy, skarpetki, płótna, we­
by, perkale, kołdry, materace, 
gotową bieliznę, damską, mę­
ską i dziecinną w wielkim wy­
borze, 648 30—i9

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t u n a s l f e  * W i o s f t o w f c U i S .

PJparnopoL  Wszelkie przy- 
bory do szycia i haftu 

w ogromnym wyborze, poleca 
magazyn Swaryczowskiego 
w Tąrnopolu. Jedwabie, włó­
czki, bawełny, kanwy itp. do­
biera się ściśle podłua przy­
słanych próbek. Dla szkół, 
ochronek, zakonów, dajemy 
znaczny opust 1151 15-9“

l ^ i e r w s z y  K r a j o w y  asa, 
- K ła d  w yrobu gorsetów* 

Lwów, Jag iellońska  2, I. p.
295 3 5 -5

| |P o z o s t a I o  nam się kllka-
-** set kalendarzy banko­
wych nu rok bieżący oraz 
kilkadziesiąt roczników finan­
sowych, zawierających numera 
losów i efektów wyciągnię­
tych po dzioń dzisiejszy anie- 
podjętych. Kalendarzyki roz­
syłamy bezpłatnie a roczniki 
kosztują, jedną koronę 25 hal. 
razem z przesyłka. Schut.z i 
Clmjes , Dom bankowy we 
Lwwowie ul. Sykstuska 1. 8.

1166 1 5 -0

TiS ! Pięć tysięcy
snów tłumaczy hiszpań- 

sko-egipsko-perski sennnik i 
kalendarz na r. 1902 z liczba­
mi do grania. Nakład drugi. 
Adres: A. B. M. Drukarnia na­
rodowa, Lwów, Kopernika 9.

1589 10-2

S M a fty  szwajcarskie przęśli- 
czne. Przez k r ó tk i czas 

w ysprzedaż. p r zy  znkupnie  
za 20 kor. potrąca" się 10 proc. 
ul S a p ieh y  51a, II. p. drz. 3 
m ię d zy  3— 6 popoł. 1578 5-2

Niebywałe zniżenia cen dla prenumeratorów „Słowa Polskiego"

Poezye Mieczysława Romanowskiego
je d y n e  zbiorowe w ydanie zebra ł i u łożył: Jan A m borski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  K o r . zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50 - 9472

SQT* Szkice z A nglii Sewera *^|}
2 tomy broszur, tyllso 1 kor. z przesyłką poczt 1'35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: A dm in. Słow a P olsk

Wino chinowe z żelazem
W ielokro tn ie  używ ane i n a jlep ie j poleco­
ne p rze z  znakom itości le k a rsk ie: Radcę 
dw. pro f. dr. Draschego, R. dw prof, dr. 
Krafft-Ebinga,, prof. dr. M ontfego , prof. 
dr. Mosetig-Moophofa, R, dw. 'prof. dr. 
Neussera, pro f. dr. Schauta, prof. dr.

Weinlechnera. 120
Dla osłał3ion7Clł 1 rekonwalescentów.Odznaczania: XI. Med. kong. R zy m  1894 

IV . kong. dla farm . chein.’ Neapol 1894. W y s ta w y  We- 
necya  1894. K iel 1894. Amsterdam 1894. Berlin 1895 
P aryż 1895. Ouebec 1896. Turin 1898. Ouebec 1897. 

Canea 1900. Neapol 1900. P aryż  1900. Genua 1901. 
łTad 1200 lekarskich poświadczeń.

Ten zn a k o m ity , usiłu jący środek, bywa choinie za ży ­
w any p rze z  dzieci i panie z  powodu doskonałego smaku.

Do nabycia we wszystkich aptekach we flaszk. pół litr. K. 2*40,1. K. 4*40, 
c / t  S J B B B A  W A J L L Q f, aptekarz, T ryest.

ą p ra sa G B S g ss& g g a & so sg  
W  EKSPEDYCY! JSM POLSKIEGO1'

są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Zaszumi las tomów 2
c e n a .................................. 6 kor.

St. Kossowski, Moja córka  2-50 „
Psyche . . 3-00 „ 

Abgar-Soltan,  Panna Siekierczan-
ka   ..........................2-00 kor.

Zmogas Barcikowscy  . 5*00 „

Przygotowania wojenne Bosy i 
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.

Przewodnik do kąpiel 1*00 „

•i

ks* Jako nowość “sa
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondeutki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iź chcąc umieszczać anons w Sło­
wie PolsTciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto^ 
ćci »&trzsyxn»ć należy) do okrzynki pocztowej.
K o responden tk i in sera tow e „Słowa 
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

oyQ p ła c ą  |żądają

.4*2 

.4*2 

. 4*2 

. 4*2 

. 8*2 

. 4 

. 4

.4  

.4

. 3 Va
_   _ . 4  *l'2
Pożyczka kol. z r. 1889 w srebrze . . 41/2 
Węg. obligacye propin. w. a. . . .  - 4 1li 
W ęg. „ prem. reg. Cissy . . .  4 
Węg. pożyczka prem. po 100 zł. . . • —
Obligacye mdemsłzaoyjne hipoteczne

Kroaoyi i S ła w o n i i .................4*66
- Propinacyjne woL od p od .. . . 4 V2

W ęgierskie obligacye hip......................4
JŁroaoyi i Sławonii oblig. hip............... 4

Inne publiozne pożyczki.
Pożyczka reg. Donąjti z r. 1878 . . .  5 

,  « r. 1896 . . .4
„ krąj. Bnkowiny z r. 1896 . . 4

Obi. prop. B u k o w in y ........................... 5
Gal. poż. kraj. z r. 1806 ........................4

101 70 102' — 
101 '75; 101 05 
lOllÓOi 101 |S0
.101 00 
1941—4
151 .30 152 ?

50

117
124
99

498
423

110
99
99
97

120
97
88

120
100
100
155
188

101 jSOj 
1,901

183i — 
242 -  
242 
350

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 18. lutego. 1902 r.

Kursy o ile inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej wartości i za gotówkę

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
ir banknotach, maj—listopad . •

„ „ luty—sierp ień .
w  srebrze styczeń—lipiec . -

kwiecień—październik 
Losy z rokn 1854 po 250 zł. m. k.

1860 , 500 zł. w. a.
I „ 1880 „ 100 zł, „ „
" ,  1864 n 100 zł. „ „

1864 „ 50 zł. „ „ . • —
Listy zastaw, domen państw 120 zł. 5

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie państwa reprezentowanych.

Aastr. renta złota wolna od pod. . .4  
„ w wal. Kor. w. od pod. . 4
„ „ inwest. wol. od pod. ■ • 3 1/2

Obligacye kolejowe.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
„ cesarz. Franc. Józefa w sreb. . 5 /*
„ Arc. Itud. w. K. wol. od pod. 4 
„ ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę 5 3I*
„ Karola Lud. 20Ó zł. m. k. „ 5

Obligacye pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w  sreb. . 6

« _ _ 200 zł. w złocie . 5
,  ozes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4

- „ B 1895 400,2000,10000 K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
,  Karola Ludwika srebr...................4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ..................
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ „ -
Pożyczka kol. z r. 1889 w  złocie

. 4 

. 4 

.4  1

.5  

. 4

118
125
100
500
425

106 d
99 50 100 
95 50y 96 

102,—< 106 -  
05j9O 96j90{

. 4 

. 4 

. 4 

.4  

.4  

.4  

.4

Gal. obi. prop. z r. 1889 • • • •
Poż. miasta Lwowa z r. 3Ó96 .

„ z r. 1900 .
r „ Wiednia z r. 1874.

Renta włoska za 100 lir . . .  .
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4
Buków. zukl. krod. z ie m sk i.................5

„ „  4
Gai. akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39% 1. 5 
Gal. „ ,  los w 50 la t  . .
Gal. „ „ „ los w 60 lat. . .
Gal. Tow. kied. ziem. los w 56 lat 
Gal. „ ,  „ „ w 41 lat
Gal. „ „ „ dawn. omis. .
Gal. „ „ po 200 Kor. . .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L 
Bonku „ „ „ zwr. w 57Va L
Banku n oblig. komun. 2 emis. . 
Banku „ „ ,  3 e. i. w 42 1. . *
Banku „ „ „ 4  em. I. w. 45 1.
Banku „ „ kol. 1. w. 57V>1. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40Vi 1. . . 4
Austr. „ ,  los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4  

• „ ,  » n • 1887 . 4
l  » » n • .  1S88.4
,  a » « 1. 1891.4
l  l  " n " n 1898.4
a Lwów-Czerni-Jassy 1884 p. 10% 4 
! B „ B 1884 . . . .  4 

Gal. kol. lokalne wschód. 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................5

- .  1878  5
.  .  ■ » 1 8 8 7 ....................... 4

Losy procentowe, (za sztokę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. n B po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i  prz. po 100 zł. w. a
Clary po 40 zł. m. k . ..................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a 

„ „ Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 zł. w. a . ........................................

97 1 88 5093 1 93 u0: 98 1 —
123; 601 m 60—r-- | —
98 50 99 50

96 35,i 9735
108 75 104 75
97 98 —

109 75 “ —
98 501 99 50
94 95 50
94 90 95 10
95 501 ~

—
95 50 —
— _1 -- —

100 75 101 50
94 15 95 15

102 103 —
99 75 10050
94. 95i
94 _ 95 _

100 _ 101 —
100 — 101 —

100 100 90
100 20 101
100 20 101_
100 20 101 _
100 100 80
90 50 91 50
97 98 40

- _
108 h —_
107 108 90
97 łój[ 98 15

263 1 265 50
256 257 25
500 — 550
2801— 283 _
254, 75; 255 75_ _

* 220 _ 240
82 _ 84 _

110 25 111 25

18 70 19 70
425!— 430 —■
168 — 172 —■
85 — 89 —
75 — 79 —
72 — 76 —

197 — 200 —

ł —I 187 — 
l —| 55 -  
) 80 3C* 80 

90;

m  578 -  
-  4001

i -  429

Palffy po 40 zł. m. k.......................................
Czerw. krz. austr. tow. po 10 zł.................

„ ., węg. tow. po 5 ,z ł.......................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. . . .
Salina po 40 zł. m. k......................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . |
St. Genois po 40 zł. m. k ............................... I
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . . f 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.J
Akcye P r z e d s ię b io r s tw  transportow .|i
Bnk. koL lok. akc. pierw. 200 zł.................. |

,, akcye zakład 200 zł. . . . |
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. . i
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor...............|
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. .
Kol. Lwów -Btiv.ee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-J'assy 200 zł. . . . . .
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł. . . . . .
„ państwowych 200 zł. =  500 fr..............
„ połndniewoj 200 zł. =  5Ó0 fr. . .
» galicyj. lokal. 200 zł.....................

Akoye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.........................
Peszt, banku handl. 1U00 Kor.......................
Zakład kred. dla handlu i  przem. 820 Kor,
Węg. banku kredyt. 400 Kor........................
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor..................
Galie, banku hipotecz. 400 K o r , ...............
Galie, banku dla handlu i  przem. 400 Kor,
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. • •
Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200 Kor.  ...............
Zim ostenska banka 200 Kor........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Brux 100 zł. . . .  710— 714 
Galio. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . . .  885 — 895 
Austr. tow. górnicze Alphie 100 zł. . . .  394 25 395 
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł. . . 1523 —1527
Schodnicy 500 K or,. •  ..............................J1285 —1290
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . . .
Trifal tow. kop. węgla 70 zł.........................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) °/0 

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4 117 25
Londyn za 10 funtów szter.................... 4 239 85
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr, . 3 95140
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 6Va — — 
Włoskie bank. za 100 liró w ...................5 92,'90 96

a I u t y.W
Dukat cesarski . - ......................
20-frankówka.........................................
20-markówka.........................................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir .
Buble banknoty za 100 rubli .

25

430 — 436 —

253.

117
H75f 254

C E N N I K
lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej-

Lwów. dnia 19. lutego 1902.

I. Akcye za sztukę.
B a n k u  hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 K o r . ..........................
Banku galic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .........................   .
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. .

w sreorze  .............................
Garb. w Rzeszowie p0 200 zł. (400 Kor.) • 
Fabfyki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/. . . . .
Banku h. g. 4%°/0 w. a. los w 50 L . . .  
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K 
Banku kraj 4%% w. a. los w 51 1. . . . •
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) • • 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/° l° s

w 41V2 lat ................................................
„ 4% los w 56 l a t ........................ 1 . . . .

iii. Oblig. za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinaoyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 omisya .

„ ,‘ 41/a°/o 3 omisya .
7, „ 4°/o 4 enoisya . .

Kolej lokalu, wsch. 4°/o po 200 Kor. • • 
Pożyozki krąjowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/o po 2ÓÓ K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4% po 200 Kor. 

„ „ „ 4V2% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa p r> 20 zł. (40 Kor.) •

V. Monety.
Dukat e e s a r s k i ................................
20-frankówka................................ ....
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek niemieckich . •  ...................

płacą żądąi v

535 - 550 —

850 _ 380 A.
422

~ 428

576 — 586 —

— — 100 i

- ---- 350

400 - 420 —

109 50
06 3C 9994 —

100 70 101 40
94 30 95 —

95 — 95 70

95 — 95 70
94 90 95 60

97 80 96 50
102 — — -

101 50 102 20
. 99 80 100 50
. 94 94 70

94 — 94 70

96 — 93 70
92 50 — —

96 30 99 —

74 _ 80 _ _

— — - T

11 17 11 25
18 90 19 15

252 50 254:50
117 — 117] 60

S A N T O S  W 7 U 1 A S 7

Ck. mn. gal. Banku Hipotecznego
Tcnpnje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. oprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Cddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

soliezki. 4

l a d t o  s a p r o w a d io n o  n a  w z ó r  in s t y tu e y j  n ^ s a i e z n y c h  t a k  z w a n e
r J S F O Z - S - T T T  S O H O  " W  TZ  O W E  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pance*11̂  
sohowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie Pr z ’* 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do te£° 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

tfakfcuieia Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. s  egr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego * we Lwowie pod zarządem Z. Hałaeińskiego


